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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia 11 Marca v. s. i 85i Polu.

W i a d o m o ś c i  K r * j  o w k.
S a n k i-P e tersb u rg  dnia  4 m arca.

N a - '  w  r ‘Z s z у  re sk ryp t do P . M in is tra  
spraw  w ew nętrznych , J e n e ra ł A d /u ta n ta , H ra b i
A . A .  Ż akre.w s/ icgo.

J L u o io  A rse n i A u Ł z y e w ic z u !  W  mezwy- 
czayney kiesce, k tórą  dotknięta była Rossya, przez 
ukazanie się w roku zeszłym epidemiczney choroby 
-cholery i szybkie iey rozszerzenie się w wielu gu­
berniach,wy brawszy W a s  głównym rozporządzicie- 
)em śrzodkow, uznanych potrzebnemi do zatamo­
wania tey okrótney choroby , widziałem w pio- 
mienistey gorliwości Wasze у ku powszechnemu 
dobni  pewną rę k o jm ią  ich skutku,— » W y  w zu ­
pełności usprawiedl iwil iście wszystkie nadz»eie 
M  o i ѳ i oczekiwania.— Pilouiąc z niezachwianą sta­
łością ic i s łego wypełnienia zbawiennych rozpo­
rz ądzeń , przez W a s  ob ra nych ,  osiągnęliście ich 
cel: zaraza prawie  wszędzie przecięta i srtodkami  
rost ropney ostrożności, przywiedzionemi do skut­
ku z zachowaniem,  iak tylko można, prywa tnych 
pożytków i wygód miejscowych mieszkańców , 
większa część I m p e r y i  zupełnie zachowaną zo­
s tała od grożącego mu niebezpieczeństwa.

W  ynurzaiąc Watrt zupełną wdzięczność lYi o- 
l  ą za tak gorliwe t rudy i usiłowania Wasze,  przy- 
iemną Mi iest zapewnić W as  przy tóm zdarze­
niu o stateczne у M o i e y  ku W am  przychylności.

Na autentyku podpisano własną Jbgo Cesarskie* mo­
ści ręką: f i l l KOŁ AY .
Sankt-Petersburg 
d. i  m arca  »85i r .

— frzez  n а у w > ż s z у dyplomat  z d. 22 bi ­
tego Jenera ł -maior  B o łh o w sk i, nay miłościwiay 
mianowany kawalerem orderuś .  A n n y  is z e y k la s -  
sy  w nagrodę okazaney gorliwości w wype łnie­
niu danych mu poleceń przez P. Minist ra spraw 
w e w n ę t rzn y c h ,  w staraniach około zatamowania 
choroby epidemiczney cholery,

__ Przez n a y  w y ż s z e  dyplomata pod a.
2 i  lutego, nayłaskawiey policzeni do orderu k. A n ­
n y  „ z e r  Hassy: Metropol ita B en ja m in , z udaro­
wa nie m znakami C e s a r s k ą  Koroną ozdobione- 
mi, i Biskup N eo fit.

__ iNayjaśnieyszy C esarz J egomość, przez nay- 
wyzszy rozkaz dzienny, pvod 26! lutego, no zaświad­
czeniu Minist ra s k a r b u , Jenerała-Piechoty  H r a ­
biego K a n krin a , o wypełnieniu z odznaczeniem się 
swoich obowiązków, przez straż tamoz^iną,  rozło­
żoną na granicy z Króles twem PcKkiem, w szcze­
gólności z»ś o k r ę g n h n  burskiego, Iswiadęza wszy­
stkim r ang om,  * r*ż tę składaiąeym.nay wyzsze Swo­
je  za do y* ule me. _;

__ N ayjasnieyszy C esarz J egomość, przez roz­
kaz dzienny pod 27 lutego, oświadcza naywyzsze 
S woje zadowolenie , dowódzcy 5 go batalionu sa­
p e r ó w ,  Półkownikowi  JJenowi 3mu, za służbę gor­
l iwością odznaczaiącą się.

_  Dowódzca części arsenalney N. ogo^ w 
Sw eahorgu , kapitan  Iw anow ,"uwolniony ze służby 
г przyczyny ch o r ó b ,  w randze ma-iora z mundu­
rem 1 pens у ą dożywotnią dwóch t rzecich części 
pobieraney przezeń płacy. ,

_ Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny pod
dniem 28 lutego, wykreślony z rang listy, poległy 
w bi twie przeciwko buntownikom polskim , do­
wódzca iszey brygady 5ciey dywizyi pieszey, Je- 
uerał -maior JU ohrenthal iszy. (B- !■)

— P m 6z n a y  w y ż s  z у rozkaz dzienny , z

dnia 24 lutego , dowódzca agiey brygady , sc te y  
dywizyi pieszey, Jenerał-m aior Bachrnann, z p rzy ­
czyny rany, uwalnia się ze służby z mundurem i 
pensyą zupełną, naznaczoną w Naywyższey U sta­
wie G cbiia iC-’7 roku. ( G S .P .)

_ р г , еі  n a y  w y ż s z y  ukaz J .  С. M. do
K apitu ły  Orderów Rossyyskich , pod i 4 lutego, 
na przedstawienie M inistra spraw wewnętrznych, 
w nagrodę odznaczaiącey się gorliwości i poświę­
cenia się, okazanych w działaniach dla zatamowa­
nia choroby cholery, n a y ł a s k a w i e y  udaro- 
wani zn a ka m i orderu ś. A n n y  2giey H assy , C e- 
s a r  s k ą Koroną ozdobionerni: zoayduiący s.ę w 
Mioisteryum spraw wewnętrznych do osobnych 
poleceń Radca kollegialny Omeljanow  i O idyna- 
tor Prolessor oddziału moskiewskiego Akademii 
medyko-chirurgiczney , Radca kollegialny D jad-  
kowski oraz mianowany kawalerem tegoż ordę - 
ru  5ciey Hassy, Doktor medycyny, M oraw ski.

j,- Przez nayvvyisze ukazy do K apitu ły  O r­
derów, nayłaskawiey mianowani kaw alerami o r ­
derów: d. tg  lut., ś. P T iod iim urza  4te y  H assy, za 

-wierność niezachwianą, w czasie byłego w półku 
Żmudżkim wydarzenia, tegoż półku kapitan A a -  
sze&ski. — D . 21, ś. Jerzego U ey H a ssy :  za od­
znaczającą się waleczność i m ęzlwo, okazane w 
zadane у klęsce w ojaku buntowników polskich d. 
i 3go zeszłego miesiąca pod Pr agą ,ш oraz pobicie i 
złamanie pr^ez półk kirysyerów Xięcia A lb e r ta - 
P ruskiego  części piechoty buotowniczey , pędze­
nie iey do samych braw P ra g i i odebranie dw óch 
dział : tego półku dowódzca , Adjutant skrzydło­
wy, Półkownik, Baron M eyen d o rf 2gi.— D. 21: o r­
deru ś. W łodzim ierza  4 te y  k la s s y : dowódzcy 
szwadronów osiedlonych: astrachańskiego kirysye­
rów Maior Zwiaholski-M ielników  3ci i czuguiew- 
skiego ułańskiego Podpółkownik KLugenSci.

— Przez naywyzsze ukazy J. С. M. do K ap itu ­
ły  orderów Rossyyskich: d. ig  lutego, Policmey- 
ster Kowieński, liczący się w kaw ale ry i ,  Maior 
M agnuszewski, udaroweny znakami orderu ,ś. A n ­
n y  2rey  klassy, K oroną C esarską ozdobionerni; 
Dowódzca Dunayskiego Kozackiego^ W oyska , 
Półkownik I l ł a d k i ,  Kaw alerem  tegoż orderu  1 
klassy , a radca honorowy P is a r e n k o , k a ­
walerem tegoż orderu  Зсіеу klassy , w nagrodę 
odznaczaiącey się gorliwością s łu /by; Podporucz­
nik półko im Ulickiego grenadyerskiego, B yd ze w -  
s k i , k a wsie rem tegoż orderu  1 klassy, za w ier­
ność niezachwianą, okazaną przśzeń w czasie by­
łego w tym półku wypadku. — U . 21 lutego. Do­
wódzca szwadronów osiedlonych półku głuchow- 
skiego kiryssyerów , Ł aszków  , kawalerem tegoż 
orderu  2giey klassy, a Rotmistrz czuguiewskjego 
ułańskiego półku B aszkircow  is z y ,  tegoż orderu  
Зсіеу kbśsy  , na zaświadczenie Zwierzchności o 
ich gorliwości odznaczaiącey się w służbie. — D , 
24 lu tego , kawalerem orderu  d. A n n y  2giey klas- 
sy , sprawujący obowiązki pierwszego k w a te r­
mistrza oddzielnego K orpusu Orenburekiego, P od­
półkownik Jeoeralnego Sztabu, l im o fie ie w , ™ na­
grodę gorliwey służby , przez, zwierzchność za­
świadczonej. ( /? • / )  , . ,  ę

__ C ksai.z J egomość oświadcza naywyzsze,
Swoie zadowolenie , Półkownikowi korpusu Żan­
darmów,  P erfiljew u , za szczegół u myszą gorliwi śc, 
okazaną przezeń w działaniach ku przecięcia oho
roby cholery. .

— M inister spraw  w ew nętrznych, Jene ra ł-



Adjutant t H ra b ia  Z d krew sk i , obwieszcza, iż> za 
błogosławieństwem Nay wyższego, cholera ustała 
w guberniach : K ursk iey  i Obwodzie Kaukazkim.

— D. 25go wyiedbał ztąd do PFilna, orszaku 
J .  С. M. Jenera ł-M aior M ikulin .

— W  mieście Izm a ile , obwodu Bessarabskie- 
go, z dnia i 5go na j 4 ty lutego, o północy, dało się 
uczuć trzęsienie ziemi, trwaiące 4 sekundy. (G .S.P .)

Przez n a y w y ł s z e  ukazy J. G. M. do R zą­
dzącego Senatu wydane:

D . 20 lutego, rzeczywisty radca stanu, K u -  
w ajew  i został uwolniony od obowiązków wice- 
gubernatora tambow skiego z przyłączeniom do H e- 
roldyi. Sprawujący obowiązek zarządzającego ad- 
m inistracyą solną staroruską , wyższy mistrz 

óroictwa, ymey klassy Kr juków , na własną proś- 
ę» zupełnie uwolniony ze służby, a zarząd tey ad- 

ministracyi powierzony radcy dworu P rja n iszn i- 
kowu.

D . 2 i lutego, Botanik B id e t , w nagrodę po­
niesionych trudów w czasie podróży iego po B r e -  
z y l i i , г radcą stanu L a n g sd o rffem , nayłaekawiey 
mianowany radcą honorowym.

t ) .  22 lutego  ,, Na Zaświadczenie M inistra 
sp raw  wewnętrznych, o Zasługach odznaczających 
się zostającego w Ministeryum Woyskowóm Je-  
nerał-m aiora Iw anow a 2go, okazanych przezeń w 
obowiązku Członka Kommisśyi Ceotraloey* usta- 
nowioney za N a s z e m zezwoleniem dla zatamowa­
nia epidemiczney choroby c h o le ry , n а у m i ł o ­
i ć  i w i e у p o d n o s i m y ,  Iw a n o w a , do rangi 
trzeciey klassyi,

D . 23 lutegc. „Bokowemu Adjdtantowi N a- 
ś z e m u ,  Leyb-Gwardyi pó łku  preobraieńskiego, 
Półkow nikow i, Hrabi Strogonowu 2Tnu, ы а у ł  a- 
s k a w i e y r o z k e z u i e m y  bydź Członkiem Cza­
dowego Rządu Królewstwa Polskiego.”

D . 24 lutego. Zarżądżaiącettiu Czasową k o m -  
missyą Kontrolną części kommissoryatskiey, rze­
czywistemu radcy stanti, F u rm a n o w i, n а у m i ­
ł o  ś c i  w i e у  r o ż k a  z u i e m y  bydź Członkiem 
Czasowego Rządu Królewstwa Polskiego.

D  25 lutego. Naczelnikowi miasta Odessy, 
R adcy  Taynemu; BohdańowskiemU, ptzy Uwolnie­
niu od teraźnieyszego obowiązku^ n a  у m i ł o ś c i ­
w i e  у r o z k a z a n o  zasiadać w Rządzącym Se­
nacie,  a liczący się w wiedzy ministeryum spraw 
zagranicznych , radca stanu , L ew szin  , otrzymał 
rozkaz sprawować bbowiązki Naczelnika miasta 
Odessy.

~~ Ukazy Rządzącego S en a tu , ogłoszone w  
ostatnim Nr ze, gtym, Gazety Senackiey:

3) D. 5j stycznia i 83 i r. z 2go Oddziału 6go 
D epartam entu  , o uczynieniu  Wymówki R ządow i 
G ubernialnem i* Orłowskiem u za  postępki p rzec i­
w ne p ra w u , w spraw ie żo n y  w łuściańskiey G ry - 
gorjew ey.

2) D. 18 lutego z i go Departamentu, o do­
zw oleniu p rzyym o w a n ia  rodaków fin landzk ich  do 
słu żb y  woyskow ey za  w łościan obywatelskich.

3) D. 20 lutego 18З1, e lgo  Departamentu,
O uczynieniu  b y łem u  ko Stroińskiemu G ubernato­
row i Cyw ilnem u B a u m g a rten o w i no ty, w spraw ie  
o w łościanach Ju t jew ick iey  obyw atelki W ła d y k i-  
now ey.

4) D. 21 lutego 18З1 r o k u , z lgo D eparta ­
mentu, o rozciągnieniu  n a  Obwód B essa ra b sk ip o ­
stanow ienia  z  dnia д lipca i8 ig r o k u , o w yrabia­
n iu  wódek.

5) D. 21 lutego i 8§l r., z igft D epartam en­
tu, o pónow ieuiu zaleceń w szystk im  R ządom  Gu- 
bern ia lnym  i in n ym  urzędom  , ażeby bez p r z e y - 
rżen ia  P rokurorów  G ubernialnych d z ie ł nie p r z y ­
w odziły  do w ykonania  swoich po sta n o w ień , nie 
w yłącza iąc i tych , w których  podaw ane są ra p - 
p o rta  z objaśnieniem  na, ich p ro tes t a.

6) D. 2З' lutego 18З1 roku, z lgo D eparta­
mentu, o nazyw aniu  w p a p iera ch  w  rossyyskim  ię- 
zy k u  P redw od ite lam i D w orzaństw a , wszystkich  
tych  osób, któ re , zostaiąc w tych  obowiązkach, m a- 
ią  w n iektórych guberniach ro zm a ite  nazw ania.

7) D. 2З lutego 18З1 roku z igo Departa­

m e n t u , w zględem  ro zp a tryw a n ia  w R ządzącym  
oenacie  sp ra w , zaczynaiących  się w  Izb a ch  k r y ­
m ina lnych  i in n ych  m ieyscach  z a  n a yw yzszem i  
rozkazam i.

8) D. 24 lutego i 83i ,  z połączonego Zebrania 
.Departamentów 4go, 5go i Granicznego, o zalece­
n iu  w szystkim  m ieyscom  urzędow ym , a żeb y  p rzy  
u tw ierd za n iu  aktów  na p rzed a w a n e  p rze z  s łu ­
żących  cerkiew nych m a ią tk i , za p ew n ia ły  się 
n aprzód , aza li one rzeczywiście, n ie  są cerkiew - 
nem i, lecz w łasnem i ich przedaw ców . ( G .S .)

K owno dnia 25 lutego.
J ego  С е зл к к а  W ysokość , W i e l k i  X i a 5ę  

J egomość, M ichał  P a w ł o w ic z , w  pożądanym sta­
nie zd row ia ,  przybył dnia dzisieyszego , o pół do 
iszey z północy do miasta K ow na  ; o godzinie 8 
zrana raczył oglądać półki L e ib -G w ard y i  Izmay. 
łowski i Pawłowski i Bateryyoą B rygadę  A rty l-  
le ry i  , potyrn , po odprawieniu przez Duchowień­
stwo m o d ło w , J ego W ysokość Sam przeprowa- 
dzał te Półki i A r ty l le ry ą  przez rzekę J\iem*n  
do K rólestw a Polskiego do miasteczka A lek so ty  i 
s tam tąd raczył pow rócić do K ow na. (G. ł>. P .)  '

F  R A Ń C Y A.
P a ry ż  dn ia  25 lutego.

Dwoma postanowieniami królewskiemu dnia 20, 
hrab ia  B o n d y , członek iaby deputowanych* miano- 
WanyPrefektem departamentu Sekwany,na mieysce 
P. Odilb9n -B a rro t,  mianowanego radcą stanu w s łu ­
żbie zwyczayney; а P. П о і е п , p ro k u ra to r  gene­
ralny Sądu królewskiego w j im ie n s  , prefektem  
policyi p a ry zk iey , йа mieysce P. B a u d e  , k tó ry  
pow raca do obowiązków radcy stanti w  służbie 
czynney.

P a r y ż  dn ia  28 lutego.
B ir ż a  P a ryzka . P ięć od eta 90 fr .  y5; T rz y  

ftd sta 56 fr. 45; Akcye bankowe i 5oo fr.; Pożycz­
ka królewsko-hiszpańska З9І f r  ; Pożyczka hay- 
tanska, 5oo fr .  J

Izb a  parów . Posied&enie dn ia  2З. — M i­
nister woyny rozwiia powody proiektu do prawa, 
o sformowaniu legionu cudzoziem ców, k tó ry  zo­
stał przyloty p r z e z  i z b ę  d e p u t o w a n y c h  ^  p o p ra ­
wą, Upoważniającą rząd do użycia tego legionu we­
wnątrz kraiti. — Izba następnie słucha raportu  
kom issy i, k tórey  poruczono roztrząsnąć p ro iek t  
do prawa, tyczący się umorzenia, rap o r t  ten zło­
żony іеу został przez P. hrabiego B o y , i izba po­
stanawia go w ydrukow ać i rozdać. r

Po  podaniu izbie proiektu  do prawa o p ro ­
cencie mieyscowym , m inister spraw  w ewnętrz­
nych  kommunikuie izbie w imieniu ministra spraw  
zagranicznych, powody, które skłoniły rząd do za- 
ięoia się mteressami Belgiom , i do odmówienia 
przyięcia korony tego kraiu, ofiarowauey J. K . W .  
X ięc iu  N em ours.

Na wniosek marszałka Jo u rd a n  , polecono 
komissyi ułożyć adres podziękowania da K róla 
za iego dzielne przyłożenie się do niepodległości 
Belgów 1 dla wyrażenia uczuć, klóremi izba na­
rów .est przejęta, za n f . .rę  przezeń uczyniona dla 
oyczyzny, w nadziei zachovvania pokoiu. "

ІгЬа zaymowała się potem roz trzą^niem  n ra -  
Wa o gwardyi narodowey, o którem raport  - ^ t a ł  
iey złożony na posiedzeniu daia 21 ;— 48 p ie rw ­
szych artykułów  tego prawa, zostało przyjętych.

Izb a  depu tow anych . — P osiedzen ie  dn ia  2 3 J . 
P .  M inister spraw zagranicznych , mówi o kom- 
mnoikacyi rządowey. — Oto są g łów niejsze w y ­
jątk i iego mowy:

, Kząd» rzekł on, chc ia ł  wspierać wyzwolenie, 
chciał ustalić byt ludu, k tó ry  nie miał dostate­
cznych sił, ażeby mógł się zapisać na liście na­
rodów. Chciał zachować pokóy na święcie. Na- 
dewszystko zaś postanowił odrzucić wszystkie o- 
fiary , k tórych przyjęcie mogłoby zrodzić pow ąt­
piewanie o iego szczerości, ściągnąć na iego am- 
b>cyą przyganę, obudzić nieprzyiaz'ń mocarstw i o- 
słabić żywe dlań uczucia narodów. Jak  dopeł­
nił ty ch  rozmaitych tak  ważnych zobowiązań?



F rancya  o tem sądzić będzie. Francy» potrafiła 
odrzucić zasadę zbroynego wdawania się, i wyie- 
duała przez swe d ek larac je  neutralność E uropy 
w e wzaiemoein passoUaziiu się Belgów z Hoilen- 
drami.

Nie na tem się ograniczył rząd francuzki w 
ewoiey uzyteczney dla Belgów pomocy. Od chwi­
li,  gdy oddzielenie zostało uznane za nieodzowne, 
wszedł on w ugodę ze czterema mocarstwami, a- 
by  położyć tamę dalszey woynie bezkorzystney 
dla obu narodów, owszem niebespieczney dla ich 
interessów i dla spokoyności całey Europy. On 
postanow ił:  uzyskać od gabinetów zgodzenie się 
na umieszczenie narodu belgickiego w rzędzie kra- 
iow; szczerze i z przychylnością udzielać rad swo­
ich  we względzie ustanowienia rządu ; oraz roz­
strzygać ze słusznością kwestye ó terry toryum  
lub  inne rzeczy, będące przedmiotem sporów 
między Belgiurn a Hollandyą. T ro iak i len cel, 
został przez rząd osiągniony.

M iniste r  ^przechodzi potem do m a te ry i , o 
wyborze nowego monarchy Belgickiego. W y łą ­
czenie domu Nassauskiego przez kongres , mówił 
daley minister, nie u ła tw iło  tego wyboru. B el­
gowie dalecy byli od zgodzenia się na monarchę, 
k tórego chcieli na czele swetn umieścić. Osoby 
posiadaiące u nich zaufanie publiczne pomyślały 
naprzód o młodym Xięciu Ottonie Bawarskim. 
W  zględem tego wybor u radzono się gabinetu fran ­
cuskiego, k tó ry  nie miał żadnego powodu, odma­
w iać  nań swego zgodzenia się.

Lecz nie długo trw ali  Belgowie w  tym za­
miarze. Przed rozpoczęciem ieszcze rozpraw na 
swoim kongreksie narodowym względem wyboru 
m onarchy, znaczna część zpomiędzy nich , wspo­
mniawszy na dawnieysze koleie, znając małą po­
tęgę nowego kra iu , chcąc otworzyć swemu p rze­
m ysłowi nowy odbyt, k tóryby wynagradzał u tra ­
tę iego w H ollandyi i iey osadach; obawiając się, 
iżby  z czasem nie okazało się, że nie są w stanie 
pozostać niepodległymi, tem bardziey , iż nie po­
tra f il i  być niemi w p rzó d y ,  żądała przyłączenia 
Belgium do F ra n c y i ,  lub przynaymniey ściśley- 
szego z nią związku przez w ybór X ięćia N em ours. 
Znakomitsze osoby tego kra iu  zapytywały, iak te 
propozycye przez rząd nasz byłyby przyjęte?

Chociaż ten układ nic nie miał urzędowego, 
chociaż wyrażał tylko proste życzenie, a nie by ł 
ofiarą wyraźną, rada królewska nie zgłębiła ca­
łey  iego ważności. Rozmaitego rodzaiu powin- 
ności włożone nań były przed odpowiedzią. Trzeba 
było  przekonać się :  czy to życzenie iest powsze- 
choem życzeniem narodu Belgickiego; trzeba b y ­
ło rozważyć: czy F rancya ,  przystając na nie, nie 
okaże am bitnych zamiarów, i c zy n ie  będzie,przy­
czyną rozpoczęcia woyriy powszechpey. Życze­
nie to czy byłoby ogólne, lub nie, zawszeby przez 
przyjęcie F ran cy i  mogło naruszyć рокоу , rzą^ 
kró lew ski powinien był go nie przyymować, oba- 
wiaiąc się, by tym sposobem nie sprowadził пд 
E u ropę  d łu g ich ,  nie wyrachowanych nieszczęść.

Bo rozwiyieniu powodow, które skłaniały do 
mniemania , i i  życzenie powszechne Belgów , nie 
iest za połączeniem , i że to może obudzić woynę 
z mocarstwami E u ro p y ,  minister dodał:  u tw ie r ­
dzony w tem mniemaniu, i pewny, że nie uchybi 
w swoich powinnościach dla kra iu  , leżeli mieć 
będzie wzgląd na traktaty, które nie mogłaby być 
złamane bez rozpoczęcia woyoy, rząd królewski 
odm ówiłby przyłączenia Belgium do F rancy i,  g d y ­
b y  było ofiarowanem.

W y b ó r  X ięcia N em ours  też same przedsta­
wia nieprzyzwoitosci. B yłby  on niebezpiecznym 
dla pokoiu, którego używała Francya. K ról,  prze- 
nikniony nayźywszą troskliwością o dobro F ra a -  
cy i,  gorliw y o zachowanie pokoiu pełnego korzy­
ści godności, gotowy do bronienia swych insty- 
tucyi i swey niepodległości, gdyby tego potrzeba 
wymagała, oraz do nabycia potęgi i chw ały , jeśli­
by  gię nadarzała zręczność, nie wahał się też o- 
świadczyć przeciwko wyborowi Xięcia N em ours. 
Przeniósł on dobro swoiego k ra in  nad korzyści 
ewoiey familii.

Rząd królewski dał poznać sposobem urzę­

dowym czasowemu rządowi Belgickiemu, zamia­
ry  swoie względem przyłączenia, iekotez względem 
wyboru X ięcia  N em ours. Bez wątpienia, tłumacz 
uczuć publicznych , kongres narodowy, nie roz­
trząsał nawet proiektu, względem połączenia. Lecz 
większa część iego członków, ponmpo, tego iż zna­
ła, że się my na to nie zgodzimy , nieodstąpiła 
iedoak swego zamiaru, aby mianom ać Xięcia N e ­
mours, z drugiey zaś strony podawano Xięcia L e u -  
chtenberskiego.

l tząd  francuzki, k tó ry  otworzył myśl swoią 
na projektowane ieszcze wyniesienie Xięcia N e ­
mours, znowu oświadczył się w tym względzie da­
leko wy#aźniey. Stczerze także nie zgadzał się 
na wybór X ięcia Leuchłenberskiego , k tóry  oka- 
gał, iż iest dla niego niestosowny, i przedstawił 
mogące stąd wyniknąć skutki dla Belgium. Cho­
ciaż poważa csobę tego X ię c ia , chociaż szanuie 
pamięć wielkiego człow ieka, którego iest p rzy ­
sposobionym wnukiem, który  podniósł tak wysoko 
sławę F ra n c y i ;  i tak daleko posunął czynność 
iey wyobrażeń, rząd postąpiłby nieroztropnie, 
gdyby zgodził się na ten wybór.

Położone na naybliższey granicy od stolicy 
F rancy i,  otoczone fortecami przeciwko niey zbu- 
dowanemi, leiącemi po większey części na ieyze 
te rry toryum , Belgium nie powinno narażać się na 
niebezpieczeństwo,stania się ogniskiem in tryg  prze­
ciwko rządowi francuzkiemu , lub  weyścia w 
związki, przeciwne iego iuteresąom.

Przeszkadzając, ażeby dwa kraie , połączone 
z sobą przyiaźnią, życzliwością i zasadami, nie z ro ­
dziły .wzaiem.ney względem siebie nieufności i  
i  nie skierowały się do odmiennych systemató4w, 
gabinet paryzki przeciwnym  b y ł  wyborowi X ię -  
cia Leuchłenberskiego. B ył on zapewnionym, że 
Belgowie przychylą się do tego żądania , wyna­
gradzając iego usługi i przyjaźń: kraie bowiem 
powinny wzajemnie sobie na cóś zezw olić , nie 
są zaś obowiązane iedne do dotrzymania wszyst­
kiego, drugie zaś do niczego niedotrzymania. Lecz 
razem tez rząd oświadczył, że, ieśliby kongres, nie 
zważając na sprawiedliwe żądania i na dobrodziey- 
stwa F ra n c y i ,  w y b ra ł  tego X ięcia , F rancya  go 
nie uzna.

^Wydaiąc takie postanowienie, rząd k ró lew ­
ski bynaymniey nie przestąpił  sobie służącego pra- 
wafani też uchybił iego zasadom. Każdemu k ra ­
jowi dozwolono iesl potwierdzać, przychylać  się, 
lub wchodzić w stosunki. Jeżeli  mu nie wolno u- 
żyć oręża w sporze o to, co mu się nie podoba, mo- 
cen ies t  nie przystać na to. N iew dawanie się więc 
nie wyłącza nieuznawania. Są one od siebie od­
dzielone na-całą odległość, będącą między fłiepo- 
twieiylzeniern, a walczeniem, między używaniem 
sobie służącego prawa, a gwałceniem p raw a d ru ­
giego. ,

M inister kończy wyłożeniem przyczyn, k tó­
re  przyw iodły  konferencye lo n d y ń sk ie , oprócz 
kwesty у tyczących się interessu E uropy , do za­
mienienia się w  sąd pokoiu.dla wstrzymania p ry w a­
tnych nieporozumień Hollandyi z Belgami, będą­
cych  skutkiem i 5stoletniego wspólnego bytu na 
terry toryach połączonych trakta tem  i 8 i4 roku.

Takie było, rzek ł powtarzając pokrótce H r a ­
bia Ssbastiani, postępowanie rządu francuzkiego 
w  interessach Belgium. Okazał on swoią szlache­
tność, szczerość, rostropnuść i przezorność. On 
starał się o niepodległość Belgium; on sprzyjał o d ­
dzieleniu się iego od H ollandyi; on zdziałał to, że 
cała Europa zgodziła się na iedno i drugie; on od­
rzucił połączenie przeciwiące się zasadom polityki; 
on odmówił przyjęcia niebezpieczney w ładzy  k ró- 
lewskiey; on sp rzec iw ił  się wyborowi, k tóryby  
mógł dąć powod do rozpoczęcia k rokow  nieprzy­
jacielskich. P o tęp i ł  zasadę zbroynego wdawania 
się, nie wzbraniając praw a radzenia i naganiania, 
lecz nie posunął rad  do przymusił, ańi też nagany 
do napaści. B y ło n  spokoynym pośrzednikiem i bez­
stronnym sędzią. Może on rzec także, iż, w n i -  
czem nieuchybiaiąe, cokolwiek przepisywała spra­
wiedliwość i szczerość, nie zaniedbał nigdy in te­
ressów kraiu, iż iegtf* postępowaniu towarzyszyła 
zawsze rostropność i stałość, potrzebna do dania



>m pierwszeństwa.  On nie przestaie zostawacw zgo­
dzie /. mocarstwami poiączonemi na konierencyi  
Londyńskiey,  vv celu wyszukania sposobów nay- 
Avłtściws7..ych <1o zachowania poko iu , , którego za­
równo wszystjkię narody potrzebują,  i do u t rzy ­
mania go, j ią cd wszystkie gabinety okazuią swoiv£ 
jednomyślność.  -

Spodziewa się on zasłużyć na pochwałę ł  ran- 
, cyi, izb, i na szacmfek Europy.

W  ielu mó ' co .v, lako Pik  jenerał Lam argiie, 
M a iig p in  i firicode , zabierali głosy ptt p.  Ministrze 
,pr  .vv zagranicznych,; dway piersi zbtiaii zasady 
polityczne postępowania , przyjętego przez rząd 
j j \ inc iuk i  vv oitRtnich okolicznościach; hyibia prze- 
lo Sebastian !  uznał za rzecz przyzwoitą dać im 
■na to odpowiedź. Okazawszy ®xuf«nie , na które 
zasługuią ze .strony rządu wszyscy ajenci dyploma­
tyczni, rezydujący przy rozmaitych dworach Euro ­
pejskich  i odpowiedziawszy na zapytanie , uczy- 
<i i o n - względem natury zapewnień i zmęczeń po- 
коіц, na których polega rząd kró lewski ,  dodał: 
Mości Panów ie i me powiedzieliśmy nigdy, ze ie- 
steśmy pewni  pokoiu; lecz mówiliśmy, źe spodzie­
wamy się pokoiu i poxxtarzamy to ieszcze. Co do 
zapewnień,  iakie mam j,  są to nay wyraźnieysze o- 
,świadczeńie mocarstw, których szczerości powin­
niśmy wierzyć ,  соч większa, są to dobrze zrozu­
miane interesa tych mocarstw , interessa, zgodne 
z  nasze mi, a te rnaSą na celu utrzymanie pokoiu.

Angl ia ,  powiadają ,  dała n iedawno p-mody 
'powątpiewania o iey dobiey w ie rze .  Nie, Mo.ści- 
рапоѵме, mogę to rzec na tey mównicy, ze nigdy 
rząd , nigdy muiisteryum, nie okazy wi ło większey 
szczerości w proxxadzeuiu inleressow , w s\xoicb 
negocyacyach z mĄcarstxvami zagr6nieznemi,a zwła­
szcza z  Francyą.  Mamy dostateczne zaręczenie w 
upewnieniach nayrtetelnieyezych ze strony osob, 
zasługujących n* szacunek- całey Europy.  (Roz­
waga).

Czynią nam inny ieszcze zarzut. Nie broni­
liście, powiadają, Polaków, tego narodu, k tóry t i k  
długo stanowił i óv\ no w agę w interesach Europy.  
Mości Panowie, nie sądziliśmy, eby interes Franęyi  
w kłailąt na nas, prawo wypow iadania wo^ny całey 
E u ro p ie :  pomoc albowiem, k tórey żądaią dla Po ­
laków,  byłaby wypowiedzeniem woyny całey E u ­
ropie.  Powiedziałem iuż na tey mównicy, że, aby 
dostać się do Polski, trzeba przebyć Prusśy, Niem­
cy, potrzeba katem walczyć, zwyciężyć le wszyst­
kie narody,  więcey ieszcze się smucę, myśląc, ii 
gdybyśmy się i odważyli na to,nierozważne przed­
sięwzięcie, przeciwne inleressom Francyi ,  brako­
wałoby nawet nam czasu do iego uskutecznienia.

Lecz uczyniono tu iesżćze waŻMeyszą wzmian­
kę,  która ściąga się do prawa pokoiu i woyny. 
Wyrzeczono na tey mównicy: „OznaymiliscicW P a ­
nowie, iż nie zgodziliście się na przyłączenie Bel- 
gium do F r a n c y i ,  nie mieliafte W  Panowie do te- 
go prawa.  Prerogatywy władzy królewskiey nie 
sięgąją t ekda lekdf’ Mości Panowie, rozważy liśąieź 
ściśle tę kwestyą? Nie wiecież WPaoowie  tego, iż 
gdzie wp ływ a ią t rzy władze,  sprzeciwienie się 
iedney może zniszczyć, cokolwiek byłoby postano- 
wiodśtn? W ie l e  na tem zależy, iż ministrowie ścią­
gają, na siebie wszelką odpowiedzialność: lecz 
nie są iey podlegli , gdy się wspierają na p re ­
rogatywie służącej  władzy królewskiey, która wy­
konywaną iest dla utrzymania pokoiu i niepodle­
głości narodu; spodziewam się, iż nigdy izba nie 
targnie się na nią. (Oznaki podobania).

Minister,  przechodząc potem do interesów, t y ­
czących się Belgium , powtarza i rozwija dowody 
iuż wymienione w pierwszey iego mowie. Jenerał  
L a fa y e t te , k tóry  po nim wstąpił na mównicę, mó­
wił  w tymże, iak uprzednio duchu , o interesach 
zewnętrznych,  iakoteż wewnętrznych.  Ponieważ 
ienerał  L a m a rą u e  nie domagał się, aby oddano pod 
głosowanie wniosek iego o złożeniu na biórze roz­
mai tych dokumentów,  tyczących eię interesów Bel­
gium,  posiedzenie zatem zostało zamknięte.  (J.d.S.P).

A  N G l  i  A.
L o n d yn  dn ia  iS  lutego.

Dnia i 3 odbyło się w Dublinie zgromadzanie

w celu ułożenia pctycyi do psrlamenlu o zniesie­
nie unii, k t ó r e ‘ma być podane przez P . H lin ta 9 
i popierane przez P. O ‘Co.rinelli ten  ostatni miał 
na tem zgromadzeniu mowę, która b y ła 'p rz e ry ­
waną -kilkakrotnie hucznemi oznakami upodoba­
ni»; zbiiuł on fałszywość twierdzenia, umieszczo­
nego w gazecie D ublin £ v e m n g  P o s t : iakoby u- 
znał się być winnym w j 4 punktach oskar­
żenia, przeciw niemu zaniesionego , gdy tymcza­
sem niepodobna mu nawet było tego uczynić z przy* 
czyny iego oiestanności, co podało mu zręczność 
wytoczenia spraw y przed izbę Parów ; protesto­
wał się także przeciwko drugiemu ogłoszeniu te ­
goż pisma utrzymującemu, iż się poiednał, z rzą­
dem.

—  P . O 'Connell przybył do L o n d yn u  i dnia 
17 wszedł do izby niiszey.

— Podług pewnego urzędowego pisma, bud­
żet хи tryska na rok teraźnieyszy przewyższa o іід.бдо 
ł. szterl. budżet roku poprzedzającego; z tey sum­
my, 72,476 f. szterl. są przeznaczone - na powię­
kszenie korpusu ochotników.

- г  Hrabia Grem dlle  odmówił przyięcia summy 
' 4ooo i. f., &tórą mu naznaczono iako rachmistrzo­
wi skarbu..

— O krę t J, K .  M .  T etys  rozbił się około 
przylądka P ra ia  Dećano  , na brzegach Brezyliy- 
skieh , w nocy z dnia 5 na 6 ostatniego grudnia. 
Czeladź okrętowa potrafiła szczęśliwie się urato­
wać, wyjąwszy 16 osób , z k tórych  ki l ka zostało 
Zabitych ua pomoście przez upadek masztu.

— G azety Iłow ego Y o rku  pod dniem 19 sty­
cznia zawierają, iż spodziewają się w W a sh in g to n ie  
wielkiey odmiany w prawodawstwie amerykan* 
skiern: znaczna bowiem część p row incyy związko­
wych uchwaliła prawa, sprzeciwiające się rozpo­
rządzeniom, przyjętym przez kongres ienerslny.

— Gazeta Dubłińska donosi za rzecz pewną 
o rychłym  wyborze P. Sheil do parlam entu  z ia- 
kiegoś miasteczka angielskiego.

— Młody M u ra t  , syn ex-kró la  neapoli-  
t.eńskiego, wyjechał ze Stanów Zjednoczonych A - 
cóerykańskich nepowrót do Europy. List pisany 
z N o w eg o -Iro.-kit pod dniem i 5 „stycznia donosi, 
iż wsiadł na okręt odieżdżaiący do Liverpool.

__ Jzba P arów . Na posiedzeniu dnia i 5, hrabia
Shrew bury  złożył kilkanaście petycyy z fr landy i,  
o rozwiązanie unii, oświadcz)ł ied n ak ,  iż podey- 
muiąc się ie p rzeds taw ić ,  radził proszącym, aby 
się wstrzymali od wszelkiego poruszenia, k tóreby  
mogło wszcząć rozruchy  , aby mieli zeufanie w 
życzliwych zamiarach teraźnieyszych ministrów, 
którzy się okazuią prawdziwym i przyiaciołarni 
Irlandyi 1 zasługują na lo, aby cieszyli się p o p u b r -  
nością w tym krain. B iskup  Londyński korzy­
stał z nadarzoney zręczności i oświadczył , że do­
chodu pobierenego z dziesięcin przez duchow ień­
stwo anglikańskie, na każdego nie wypada więcey, 
iak 180 lub. 200 f, szterl.; ogólną summę dziesię­
cin w Anglii pobieranych wynosi on na 2>3oo,oco 
f. szterl. z które У część opłaca się świeckim, k tó ­
rzy nabyli właścicielstwa dziesięcin.

— Na posiedzeniu dnia 18, hrab ia  A b erd een  
przypom nia ł,  iż w roku  upłyniony tn , dane było 
zaręczenie Grecyi i TtAcyi, iż żadna iu! odmiana 
nie nastąpi w ich  wzajemnych stosunkach ; teraz 
ieden z ministrów francusk ich  w yrzekł na mów­
nicy w izbie deputowanych , że rozprzestrzenie­
nie granic i \xolności, k tó rą  ma otrzymać Grecy», 
winna test zbłoypemu wdaniu się F r a n c y i ,  sza-* 
nowny hrabia chce poznać w tym przedmiocie 
myśl mioisterynm. H rab ia  G rey  odpowiedział, iż 
daleko ważnieysze interessa by ły  dotąd przeszko­
dą w zaięciu się. iotereseami Grecyi; lecz że ttii- 
nistrowie teraźnieysi nie są odpowiedzialnymi za 
wdawanie się łfrancyi,i że rozprzestrzenienie granic 
G re c y i ,  z większą korzyścią obu kraiow interes- 
Bowanych, zasługuje, aby było wzięte na uwagę.

— Iz b a  Ni&iza. Na posiedzeniu dnia i 5, a ld er -  
man W a lth m a n  zw rócił uwagę na handel w yw o­
zowy Anglii, i usiłował dowieść, za pomocą doku­
mentów złożonych perlarnentowi , iż zaręczenie 
rządu  od lat k i lkunas tu ,  że kray znayduie się 
w stanie pomyślności coraz bśrdziey wzrastającey,

d o d a t e k
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iest i>?ędne: gdy?, nie tylko w srtość rzeczywista -  Jenerał-maior, sir В. Ф Ѵ гЪ ап, mianowanv 
lo w afo w , wywożonych teraz corocznie z Anglii, gubernatorem i naczelnym wodzem w  G uyannie  
lesł daleko niższą od i c b  wartości urzędowey, kló- angielskiey , która obeymuie osady В ет ега гѵ  
ra  służy za zaspoę ocenienia rządow i, lecz jeszcze Fsseyuebo  i Berbicey a kapitan m arynarki І  S te r  
jest daleko mnieyszą od wartość; towarów wywie- Zmg> przeznaczony do tychże obowiązków w 5,, 
zionych w roku i8 ig . Z powodu zmiany systema- s tra liiza ch ó d n u y . *
tu pieniężnego , cena wszystkich rzeczy upadla, — W ydano rozksz na uwiezienie P  Cobbet za 
gdy tymczasem ciężary pozostały te! s m e j  U oko- odezwę do ludu wieyskiego, umieszczoną w iednem 
liczność' zubożyła kłassę średnią , albo raczę у zn- z pism peryodyczaych angielskich. * 
pełnie zniszczyła ią w Anglii; i jeżeli się klsssa ta — Podług' wiadomości ъ K a n a d y  pod dniem 
nie podnieś,e , nie można obiecywać dobrego bytu, 18 styćznia otrzymanych, posiedzenia’ p ro w in c to -  
chooiazby corocznie ztnmeyszano podatki i starano palnego parlamentu W y ż s z e y  K a n a d y  otwo ^ 
się tym sposobem ulżyć ciężaru klassie ubogich, ne zostały dnia 7 tegoż miesiąca. (J .d .S  РЛ  fZ°"
P. IV a itlim an  mniema, iż potrzeba naprzód puścic '( _____ : ’ - '
pieniądze w cy rk u lac ją  , a potem ścieśnić jeszcze Л  1 s z г  д  B i  л.
bardzie у handel przywozowy. Co się tycze tego M a d r y t dnia 11 lutego:
ostatniego punktu , P. Robinson  mniema, iż wol- Naczelnik buntowników, T orrijos , dnia 28, 
nośc handlu nie inaczey boże być przyiętą , ialc sianowo kusił się wylądować na ziemie hiszpań- 
tylko w tenczas, gdy przywóz zboża zupełnie hę- ską; w  rzeczy samey udało się tnu z 200 ludzi 
dzie dozwolonym ; lecz że nie można się spodzie- wysiąść na ten y to ry u m  neutralne między G ibralta- 
wac, sby ostatni ten śrzodek był p rz y ję ty ,  przy- rem, a obozem St-Roc, i opanować małą forteczkę: 
woz zatem incycn  ar tyku łów  powinien także być przez iednego oficera z garstką żołnierzy strze- 
sciesniony , a handel kolonialny otrzymać pi er- żoną. Lecz, za nadejściem woyska , przymuszony 
wszeństwo przed wszelkim innym zagranicznym b y ł  schronić się w posiadłości angielskiey, gdzie 
handlem. K anclerz  skarbu, mówiąc o systernacie Torrijos  i iego banda rozbroieni , a uwięziony 
toeaniczoym, oświadczył, i z byłoby rzeczą nieroz- przez nich oficer hiszpański na wolność puszczo- 
sądną odmieniać go w obecney c h w i l i , kiedy ny został. Na kilka dni przed tym wypadkiem 
wszelka odmiana może być szkodliwą. Powyższa statek z M arsylii zawinął do zatoki G ibrałtarskiey 
kwesty aj wniesiona przez P. W a ith m a n  , została ze znaczną summą pieniężną i niemałym zapasem 
przyrętą, i wydano postanowienie, oparte na iego broni dla buntowników; ale Gubernator Gibral- 
przełożeniach. ' ta ru  cały ładunek zabrał. {J.d.S.P .)

Kanclerz skarbu żądał i otrzymał upoważnię- _________ .
n ie złożenia bilu o po low aniu ; radzi on uchylić N i e m o t .
wszystkie prawa dotąd postanowione, znieść wszel- F ra n k fo it d n ia  26 lutego.
kie tytu ły  teraz istniejącego p raw a o polowaniu, Związek Niemiecki, na posiedzeniu dnia 10
i żąda, ażeby .każdy > właściciel, lub 'km ieć, za zgo- lutego 18З1 roku, ogłosił postanowienie podług 
tlą właściciela mógł używać tego prawa za po- którego, wszyscy zbiegowie z woysk któregokol- 
m ierną  o p ła tę ;  przedaż zwierzyny będzie dozwo- wiek państwa związkowego wydawani będą na- 
Joną, a polowanie ukradkiem  karane będzie wię- tychmiast, bez zapotrzebowania, władzom, do któ- 
zionieiń, za p i* w szy m  razem czler^miesięcznem, rych  należą, skoro zatrzymani będą w kraiu, któ- 
za drugim ośmiomiesięczcem , a za trzecim dwu- iego z monarchów lob wolnego miasta należącego do 
letniem. . _ związku,bądźprowineya,w którey będą uięci w ebo­

wa posiedzeniu dnia 16 , izba zamieniła dzi do związku, bądź nie należy do niego.
się w komitet, i zgodziła się na postanowienia, ty- _________
czące.się wypuszczenia nowych biletów skarbo- W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
w y c h ;  postanowiedia obeymuiące zniesienie po- Od dnia 1 m arca ,  ma wychodzić w Pe-
datfeu od świec hw ęgla  ziemnego morzem przy- lerebuigu. nowe pismo peryodyczne, w ięzyku ros- 
wożonego, zostały także przyjęte. syyskim, pod tytułem: G irlanda , dziennik l i te ra­

k a  posiedzeniu dnia 18 izba zaymowała tu ry .  mód i t. d. Num er z k ilku  arkuszy w ycho- 
Się roztrząsaniem etatów dla woyska. {J.d.S.P .) dzić będzie raz na tydzień, z rycinami, po rtre ta -  

L o h d yn  dnia  122 lutego. mi, modami, notami muzycznemi i  t. d. P renu-
P a p ie ry  publiczne. Konsolidy 781; Rossyy- merata roczna wynosi na mieyscu 4o rub. assyen. 

s s ie  91І; Greckie 55i;  Portugalskie 4y; Brezyliy- z pocztą 45 rub.
ekie 56| ;  Mexykau«ikie 56. — Podatki opłacane w  ro ln ych  kra tach  E u -

— Królestwo Ichmosć , dnia 21 powrócili tu  ropy. Р Ѵ P rusiech j mających. 12 milionów miesz-
z Brighton. keńców, wypada podatku na każdego po 4 tala-

— Gazeta dworska zawiera w  sobie co nasię- r y  i 20 groszy. W  N iderlandach  , licząc w to
puie : „Śmiało zapewnić możemy , polegaiąc na Belgium, z  6 milionów mieszkańców opłaca kaz- 
pewnern t r z o d le , że K ró l  okazał w ielkie nieu- dy 7 talarów i i5  groszy. W e  F ra n c y i , ze За 
komentowanie, z powodu usiłowań pewnego stron- milmnow mieszkańców, każdy płaci 8 talarów, 
n ic tw a ,  ku oparciu się rządowi w ważoey spra- W  A n g lii  (rozumiejąc pod tem imieniem wszy- 
wie re tor my, przez kroki spokoyności publiczney atkie brytońskie wyspy) z 22 milionów mieszkań- 
meprzytazue. K roi powiada, ie  roet ropne reforma ców każdy' płaci 37 talarów. Z tysiąca przeto 
koniecznie irs t  potrzebna , i  ze chyba niepfzyia- dusz Prussy pobieraną podatku 4,666 talarów, Ni- 
ciele dobrego po rządku , mogą się (emu sprzęci- derlandy 7.600, F raneya 8,000, Anglia 17,000. 
wsac. Zresztą m jś li  K ró la  w przedmiocie refor- P a ry  i  ma 8 do 900,000 mieszkańców, któ-
ray znane iuż by ły  za zninisteryum X ięcia W c l-  rzy  corocznie opłacają kraiowi i miastu З2 mi- 
lmgtona.' Jiony talarów; przeto, uważaiąc 900,000 ludzi, w y-

Xtęza pełniący obowiązki w hrabstw ie Che- pada na każdego po 35 talarów. Jes t  to wielka 
ster, '  o b ra w s z y  si*ę niedawno , uchwalili, iedńo- summa, zważając, iż w P a r y ż u  znayduie się 120,000 
myslnie, podać do K róla i  do izby parów pety- ubogich, żyjących z jałmużny. Można przyiąć, 
cyą z oświadczeniami sw oiego przekonania , że iż w P a r y ż u  każdy opłaca 20 talarów kraiowi, 
n iek tó re  odmiany w bturg ji  dzisieyszey , mogą a i5 talarów miastu.
m ieć i p ływ  zbawienny, a razem, że są gotowi Byłoby nader interesuiąną rzeczą, porównać
poduać się wszelkim śrzodkem , * które utnane między sobą wńększe miasta E uropy pod wzglę- 
będą za potrzebne ^ względem ich doćhodow , a dem podatków i liczby mieszkańców, naprzykład: 
mianowicie dziesięcin; L o n d yn , P a ryż , A m sterd a m , H a m b u rg , B e r lin ,

Pud fug listów godnych wiary  z Nowego-Yor- Sankt-P etersburga W ie d e ń . Я е п е с у ц  , R z y m f 
ku pod dniem 24 stycznia, G wadelupa  i M a rtyn ika , N eapol i K onstantynopol. ( G .S.P .) 
znayduią się w wielkiem zaburzaniu. • ....____ _____



O ś w i a d c z e n i e ,  i  O św iadczenie imieniem W J P a u a  Ig n a -
1. Oświadczenie imieniem JW W ". Hipolita eego G dachow skiego  Sędziego G ran .  P t n  O -  

P re z y d e n t .  G ranicz. A pe li .  W ileńsk iego , Adol- szmiaa. p rzec iw k o  W .  Tadeuszow i D om eykow i 
fa Kapitana W o y sk  Pol.  W o ł łk o w  czyni si^ z b. P odkom orzem u P tn  W iley .  w rzeczy zjaśnia- 
następ-nego p o w o d u :  Uradzony M ichał P ileck i jącey się: po śmierci b ra ta  mojego rodzonego Ja -  
Adwokat Subs. W ileń sk ich  pod pvetextem ad- na O dacbow skiego , zostawszy n a tu ra ln y m  opie-  
cy tacy i sukcessorow zęszłey M aryanny Skreto- klinem jego córk i K azim iry  G dachowskiey 
w ey umieścił p rzy  Gazecie K u ry e ra  L itew skie- Gdy pomimo podanego  objaśnienia p rze tem nie  
go pozew przec iw ko  oświadczającym się. W szy- do  O pieki D w o rzań sk iey  Borysowekiey, o uie- 
stkie interessa ułatwiając z należny akuratnością w oluem  op iekow ania  Hę J W .  Dom eyki u ad  шо» 
i niedając nikdmu pobudki do procesSu w rze- ją rodzoną  Synow icą, jako  będącego  w  proces-  
czach słusznych ; oświadczający się są znagleni sie z Odachow skiem i, jey Stry jam i i Oycem , o 
do wyjaśnienia tey  napaści w sposobie naybze- s t rw on ien ie  icli rodzicielskiego funduszu, przezi 
te lnieyszym . Niedawno zmarła Maryanna S k rę -  up rzedn ie  p rak ty czn e  op iekow anie  się J  W .  D o- 
towa była niegdyś sługą u X iędza Kanonika m eyki, wymożecie podstępn ie  kw ie taoy i ,  d la  p o -  
W ołłczack iego  i za to osiągnęła skrypt darowny, zornego u sp raw ied l iw ien ia  się , a  w kolei i z a -  
k tó ry  w roku  1817 zeszły oyciec oświadczają- garn ięc ia  przem ocą ca łk o w iteg o  funduszu  po 
cych  się mając sobie okazany, niewchodząc w w a- m atce  naszey; k ied y  mimo złożonych p ra w n y c h  
żność onego i inne okolicznoście ; za wszystkie d o w o d o w , podobało się O piece  D w orzańsk iey  
S k rę to w e y  pre tensye  zapłacił czerw . zł.  600 . Bory towskiey, w  mieyscu dodan ia  t»i n ie in te re ś -  
P o  takow ey wypłacie  Skrętowa nieroszcząc źa- eow anych o p iekunów , u tw ie rd z ić  J W .D o m e y *  
d n e y  pre tensy i,  przez pamięć tylko na swoje za- k i z d o b ran y m  sobie W .  Józefow iczem  A d w o - 
sługi znaydywała u zeszłego oyca, a następnie u  ka tem  Subsell .  B orysow skich  w  p o cze t  k tó ry c h  
oświadczających się częste wsparcie , i stąd po umieszczony; n iebędąo  w ła d n y  do  dz ia łan ia  n a  
zdarzoney śm ierc i  oyca naszego , k ied y  każdy dobro ' mojey synowicy, a ty lk o  z bo leśc ią  se rca  
objawiał swóy stosunek, Skrętowa jako zupełnie poglądając n a  u trzym anie sm utne  K azim iry  O- 
zaspokojona przez dwa lala o żadney należności daohow skiey w w łasnym  dom u D om eyki bez 
naw et nie wspomniała. W  r. 1829 pierwszy k ro k  edukecy i i  o p a trz en ia  przyzw oitego  jey s tan o -  
A dw okat P i le c k i  za wyrażoną dawną uspokojor w i , na s tan  sm utny  jey iń teressow  —  S ło w em  
ną pretensyą sformował napaść, k lórey  exekw u- na ru inę  widoczną m ają tku  i ca łego jey fundu­
jąc plan ułożony, zaprowadził wprzódy listowną s z u ;  abym  więc w  przyszłości n ieo d p o w iad a ł ,  
korręspondencyą , a w  ślad tego rozwinął proces ninieyszem ośw iadczen iem  pro tes tu ję  się p rzed  
w  Ziemstwie W ileń sk iem  okrywając cny imię- ca łą  publicznością ,  że do tych  dzia łań  o p iek u ń -  
niem S k re to w e y , chociaż istotnie sam był prze- skioh, nie ty lko  nie należę , lecz z p rzyw iązan ia  
lew nym  aktorem: bo za przeyściem takowey spra- s try jow skiego, szukać d la  niey sp raw ied liw ośc i  
w y  do Sądu G łów., k iedy  Skrętow a wśród od- W przyszłość nieom ieszkam. D a t t  18З1 r.  m ca  
chodzącey spraw y . spieszyła zrzec się wymyślo- lu tego  9 dnia.
ney  p re tensy i,  A d w o k a t  P i le ck i  przeciwko u -  Ignacy O daohow ski Sędzia G ra n .  P tn .
stawie i 8 i i  r .  września 17 dnia obowiązującey R o k u  1 83 1 mca F eb ru a ry i  10 d n ia  sk u tk iem
ądwokatow do skłaniania stron do ugody i za- podaney  prośby i nas ta łey  za oną w ź u r n a l e  
brania jącey nabywania przelew am i pretensyow, Rezolueyi p rzed  A k tam i JE G O  IM P E R A P O R -  
pódanym od siebie aresztem zaprzeczył Skreto- S K IE Y  M O ŚC I G ro d zk iem i P tn  Oszmian- sta- 
w ey  wolności kończenia processow i wiekiem o- nowszy osobiście W J P a t i  Ignacy  O dachow sk i 
barczoną, a stąd słabą na umyśle skłonił do swo- Sędzia G ran . P tn  Oszmian. n inieysze o św iad -  
ich  widokow. P o  dekrec ie  Sądu Głów. Rządzą- czeuie do  zapisania w p ro to k u ł  po toczny  p roces- 
c y  Senat zapotrzebował dzieła na rewizyą ; a sow y podał.  ( s i 5)
m iędzy tem  Maryanna Skrętowa żyć p rzes ta ła ,  Joza fa t  Ł u n k iew icz  Sędzia G rodz. Oszmian.
na k tó rey  juramencie Adwokat P i le c k i  miał o- ---------------
p a r ty  ca ły  napastny swóy s tosunek : skutkiem 1 Za R ozkazem  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
w ięc  wyszłego z Rządzącego Senatu dnia 16 MOŚCI.
sierpnia i 85o r .  Ukazu, Sąd G łów ny W ileńsk i  Sąd Zjazdowy rozbior na m a ją tk u  J W W .  
cały  takowy in teres  pow rócił do pierwszego sto- F e lixa  i Joachim a K ad łab isk ioh  mocą D e k re tu  
pnia. Pomimo tego urodź . Adwokat P i le ck i  za S ądu  G łów nego W o ły ń sk ieg o  D e p a r ta m e n tu  
różnogatunkowemi dokumentami zdobytemi na Cywilnego w r o k u  1826 dnia  i 5 g ru d n ia  pom ię- 
Skretow.ey już własnem imieniem zan&pastował dzy mąssą sukoessorów  tegoż J W .  F c l i x a i J o -  
oświadczających się nowym proccssem w Sądzie aohim a K adłub isk ich  , a  k re d y to ra m i  i d eb i to -  
Ziemskim W ileńsk im , w k tó rym  za nieukaranie ram i onychże w ypad łego  n a  g runc ie  wsi O kniu  
tegoż urodzonego P ileck iego  penami ewokaćyy- iN o w o ro d o z y ó  w  Ostrogskim, o raz  W si  Pocza- 
nemi i  powrotem kosztow praw nych , przenie- p e k  w  D u b ie ń s k im , tu d z iez  m iasteczka Ł a u a -  
sioną została skarga do Sądu G łów . W ileńskie-  w iec  i O ryszkow iec w  K rzem ien ieck im  P o w ia -  
go. T ak i jest istotny stan intcressow, a z onego taoh G uberu ii  W o ły ń sk ięy  złatwiają^y,* mając 
gdyby  p ik t  n ieuwodził się sukcessyą po zeszłey dzieło rozb io row e n a  ukończen iu  i  kontynująo 
S k re to w ey  i aby każdy o rodzaju  pretensyy u- go bez p rz e rw y ,  gdy już d o  us tanow ien ia  mas- 
rodz .  P ileck iego , jak rów nie  i o powodach nas sy po skończeniu  l ik w id acy i  przystąp ił  W ię c  
zakłócenia  b y ł  świadomym , ninieysze do A k t d la  ogłoszenia ta k o w e y  kategory i iakoteż a -  
pub licznyeh  podajemy oświadczenie. Datt i 85 i  k tykaoy i k re d y to ró w  i ro z w ią z a n ia 'a p p e l la c y -  
r o k u  m arca 7 dnia. ów p o s tan o w ił  przeznaczyć te rm in  osta teczny

W  imieniu własnem i b ra ta  mojego podpisuję dzień  p ierw szy  c z e rw c a  i 8 3 t biegąoego r o k u  
H ip o l i t  F e l ix  Łaniewski W o ł k .  P re z e s  Gran. w e  w si Foczapkacli w Pow iec ie  D ubieńsk im  , 
W i l e ń .  (322) n a  k tó ry m  czasie n icjaw iąoym  eię k re d y to ro m
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I dcb ito rom  n. J W .  F c l ix a  synow ca i Joachim a 
s try ja  K ad łub isk ich  n p a d e k  w  sp ra w ach  nzna-  
nym będzie —  tjozem  przez odniesiecie się do  
S ą d ó w  P o w ia to w y ch  G ubern ii  W o ły ó sh ie y  dla 
zaw ieszenia  w k an ce l la ry ach  ninieyśzc-go obw ić- 
szczenią u a  ścianach  i  d la  wiadomości k re d y -  
to ró w  i d eb i to ró w  mieszkających po G u b e rn i ­
ach  innych , i za G ran icą  do R e d a k c j i  G azet 
K u r y e r a  L itew sk iego  d la  o p n b likow au ia  t r z y ­
k ro tn eg o  odezw a nożyn ie ;  n in ie jszym  o b w ie ­
szczeniem  tychże k re d y to ró w  i deb ito rów  u w ia ­
domić. D a tt  w P oozapkaoh  i 8 5 i  ro k u  d n ia  20  
lu tego .

U rzędn ik  od Massy i  k re d y to ró w  P odsę-  
d ek  Z iem ski P o w ia tu  Ostrogskiego i K a w a le r  
L e o n  K rzyżanow ski.  (218)

1 N iżey  p odp isany  maiąo o d daną  kam ie­
n icę  z z a b u d o w a n ia m i , k la m k a m i  i p lacem

dziedzicznym w  mieście G ro d n ie  n a  u licy  B ry -  
gidzkiey położoną p. dziedziców  H ie ro n im a  i  
M agdalenę C ink iew iczow  w za s taw ę  za sum» 
m ę r .  sr.  2,200, zmuszonym został za w e jśc ie m  
do  pessesyi op łacić  d w a  długi, oprócz tego n a  
po trzeby  i interessa C ink iew iczow  daó w  go­
tó w ce  p ie n ią d z e —- Z  czego wszystkiego tnaasa 
d łngu  oboiążaiącego kam ienicę  z p rzyna lezno-  
ściami do  f. 18,000 w y n o s i—  Ż eby  niżey p o d ­
pisany b y ł  pew nym  sw ey n a le ż n o ś c i , ostrzedz 
każdego ie s t 'o b o w iązan y ;  aby  maiąoy nalezuo- 
ścic w  przeciąga d w ó c h  miesięcy iaw il i  się do  
n iżey podpisanego, i  żeby n a  przeszłość n a  k a ­
mienicę powyższą pod  u p ad k iem  sw ey pożycz­
ki, n ik t  więcey nie k re d y to w a ł  iako  d ługam i 
szacunku us tanow ionego z C inkiew iczam i f. 
20,000 prócz poszlin , d o ró w n y w a iącą  , przez 
n in ie jsze  ogłoszenie zaw iadam ia. G rodno  18З1 
mca m arca  5 dnia. (216) J o h a n  $ trom m .

O g ł o s z e n i a  p
2 O d  L itew sk o -G ro d z ień .  G n b e rn .  R ząd u  

niuieyszem ogłasza s i ę : iż z rozporządzenia 
w y ż sz e j  zw ierzchności naznaczony  ies t  przy 
G rodzieńskim  G u b e rn ia ln y m  A rch i tek c ie  po­
m ocnik ,  z p e n s ją  roczną  z snam i p o d a tk u  ziem­
skiego 600 rnb .  assygnaoyami. -— Życzący za­
tem  zaiąć, ten  a rch itek to rsk ieg o  pomocnika 0- 
b o w iązek ,  p o w in ien  z przyzwoi*emi o p o ch o ­
dzeniu  sw oiem  i z u p e łn e j  znaioniośoi a rch i-  
tek ton iozney  n a u k i  d o w o d a m i,  p rzybyw ać do 
G rodz ieńsk iego  P .  G nbern ia lnego  A roh itek ty .  
L u te g o  27 dnia i 8 5 i ro k u .

E x p e d y ło r  Jah o łk o w sk i .

Z a  R ozkazem  JE G O  IM R E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI.

2 Sąd zjazdow y ro z b io ru  m a ią tk u  n. J W .  
M ich a ła  Je łow ieck iego  b. P . P .  L .  ex p ed y n iący ,  
t a k  mocą D e k re tu  S ądu  G łów nego  G ubern ii  
W o ły ń s k ie j  D e p a r tam en tu  C yw ilnego ieszcze w 
ro k u  1820 dn ia  26 maia zapadłego  , o raz  wie- 
loliozuyoh U kazów  tegoż Sądu  Głównego, w r e ­
szcie a k tó w  z jazdow ych, iednych  na g runc ie  wsi 
M ich lina  , B u bnow a, Hórodyszcz i  L e n io w a  Xv 
p o w ia ta c h  Ł u c k im  i  W ło d z im irsk im  gubernii 
W o ły fr tk iey  sw e położenie maiącyob , d rugich  
w e  wsi H orbow cach  i Ł ysohorce  w  powiecie 
L i ty ń s k im ,  a gubernii  P o d o lsk ie j  sy tuow anych , 
a  szczegó ln ie j  ak tu  ostatecznego z przeniesienia 
Ju ry z d y k cy i  ze .wsi Horodyszoz p o w ia tu  L a c ­
kiego d o  wsi Ł ysohork i  p o w ia tu  L ityńsk iego , 
w  teyże w si Ł y so h o rce  i H orbow cach  k o n ty ­
nuo w an eg o  , a  w dn iu  i 4 augusta  zeszłego i 85o 
r o k u  ogłoszonego, gdzie S ądu  Rozbiorowego 
nastąp iła  deoyzya (po us tanow ien iu  massy w gu- 
b e rn i i  P o d o lsk ie j  obliczeniu adm inistratorów ', i 
t r ą d y  to rów  i ealik w idow aniu  k redy to rów , d o b ra  
w  gubern ii  P o d o lsk ie j ,  obciążających) iuż d la  
uk o ń czen ia  zupełnego  ustanow ien ia  massy z dó b r  
w  gnJ-ernii W o ły ń s k ie j  położonych, w  pow ie­
cie L a c k im  i W ło d z im ie rsk im , oraz z robien ia  
ak tykaoy i i app likaoy i d ługów  na m aiątku  n J W ,  
M ichała  Je łow ickiego, mieszczących się, w reszcie 
rozw iązania  ap pe llacyow  założonych  za d ek la ro ­
w a n e  zostało przeniesienie Ju ry zd y k cy i  do  dó b r  
w  gubern ią  W o ły ń sk ą  p ow ia t  Ł u c k i  d o  wsi H o ­
rodyszoz w  tym że dn iu ' i 4 augusta  np tynionego 
j u k u ,  a  gdy w  porze  p rza iazdu  z gubern ii  P o -

o r a z  2gi i 5 ci.
d o ls k ie j  do  g u b e rn i  W o ły ń s k ie j  u rz ęd n ik  n i-  
żey w y rażo n y  rozbior ten  expedyniąoy  o d  massy 
i k re d y to ró w  sądem g łów nym  W o ły ń sk im  D e -  
par.  C yw il,  przeznaczony, o d e b ra ł  U kaz R ząd u  
G uberńsk iego  W ołyńskiego expedyow aó  K o m - 
missyą z Ukazu Senackiego u a  grónoie m iasta 
pow iatow ego Ostroga w  sp ra w ie  k u p có w  m ie­
szczan obszozestwa tegoż miasta Ostroga z JO . X- 
K aro lem  Jabłonow skim  dziedzicem  tegoż m ias ta  
zrobienia rozczotow pomiędzy temiż s tronam i,  ia -  
k o w ą  Kommissyą u rz ęd n ik  n iżey w yrażony  od  
do ia  18 augusta zeszłego 183 o ro k u  do  d n ia  10 
lutego te raz  bieżącego 18З1, z a jm o w a ć  się (po­
mimo wszelkich s ta rań  u w o ln ien ia  się od  t a ­
k o w e j  Kommissyi) m usia ł ,  a  z tak o w eg o  w y p a d ­
k u  te rm in  zjazdu z przeniesienia S ąd o w n ic tw a  
sp raw y  R o zb io ro w e j  n a  m a ią tk u  n. J W .  Mi­
cha ła  Jełowieckiego n a  wsi Horodyszozu bez­
czynnie spełzł , a  gdy te ra z  n a  p rzed s taw ien ie  
S ą d a  G łów nego W oły ń sk ieg o  D e p a r ta m e n tu  Cy­
wilnego w  celu  ukończen ia  n in iejszego ro zb io ru  
na m aią tku  n . J W .  M ichała  Je łow ick iego  R ząd  
G ubernski W o ły ń sk i  nades łanym  U kazem  od  
dalszego k o n tynuow an ia  Kommissyi w  mieście 
Ostrogu niżey wyrażonego u rz ę d n ik a  uw olnił#  
zatem chcąc  przyśpieszyć k re d y to ro m  d eb ito -  
rom  u. J W .  M ichała Je łow ieck iego  p rędszy  k o ­
niec ro zb io ro w i i  zadość w ype łn ić  ukazom  S ąd u  
G. G. W .  D. C. i bez p rz e rw y  t a k o w y  rozb io r 
u ła tw iać  p o s tan o w ił :  ażeby tak  k re d y to ro w ie  i  
deb itorow ie j oraz p re tenso row ie  u. J W .  M ich a ła  
Je ło  wickiego i d o  onego m aiątku t a k  w  g u b ern ii  
W o ły ń s k ie j  iako i  P o d o ls k ie j  sy tuow anego u -  
biegaiace się, oraz adm iu is tra to row ie  i  posiadacze 
tegoż m a ią tk u  iak  ró w n ie  i p ro k u r a to r  massy 
hietłomaozyli się niew iadom ośoią o te rm in ie  zja­
zdu takowego rozbioru ,onem u zjazdow i czas n o r ­
malny w rokub iegącym  18З 1 d .  26 kw ie tn ia  p rze­
znaczyć i o tem tak  p rzez  n in ie jszą  inno tesoen-  
cyą wnieść się w  ak ta  d obrom  w łaśc iw e po* 

. w ia to  Ł uck iego  i W łodz im iersk iego  pow inno, ia ­
k o  i‘odniesienia się po gnbern ii  W o ły ń s k ie j  wo 
wszystkie pow ia ty  aby by ła  w  kop iach  zaw ie­
szona po k an ce lla ryach  a  d la  wiadomości p n -  
b liczney w zględem  k re d y to ró w  w  inney  gnbern 
n ii  m ieszkających do  R e d a k c j i  K m y e r a  L i t e w ­
skiego odnieść się z a w ia d o m ie n ie m ,  że iuż n a  
tym  ostatecznym term in ie  od dn ia  28 k w ie tn ia



i 85 i roku  mas за us tanow ioną  zostanie , kolio* 
k a c y a  dope łn ioną  i rozw iązan ie  appeliacyow  
założonych nastąp i,  i dzieło w kategoryach za- 
ap p e llo w an y ch  do  Sądu Głównego gubernii W o - 
łyńsk iey  D ep ar tam en tu  Cywilnego na postano­
w ien ie  przesłane , a u p ad ek  niestawiąoyni sig 
u zn an y  zostanie , a  w ciągu nadeyść mającego 
te rm in u  kategoryam i zaczętemi massy Jełowic- 
kiego * massą serów L en iow sk ich  tudzież z po­
siadaczami' dó b r  zas taw nem i w różnych a r ty ­
k u łach  Sąd Z jazdow y za trudn iać  się oświadcza i 
one strony  prze» powiestki w ezw ie. D a t  w O -  
strogu  i 85 i ro k u  dnia i g  lutego.

U rzędn ik  od massy i  k re d y  to  po w, Podsę- 
d e k  Ziemski pow ia tu  Ustrogskiego i  K aw ale r  
■Leon K rzyżanow ski.  (21З)

Z b i e g i .
5 M aią tk u  S w irn o w  , w  parafii K o w a r -  

ekiey w  powiecie W iłkom iersk im  położonego, 
dz iedz ic tw a P o d p ó łk o w n ik a  i k aw a le ra  Igna­
cego Ch raczono wiozą , podczas zostawania w  
służbie w oienuey  , іако  І po o trzy m an ia  D y- 
missii, w łościanie oboiey płci poddani, do  m a ­
ią tk u  S w irn o w  przynależne , bez żadney  przy­
czyny zabieraiąo nie mało z sobą rzeczy p o u ­
ciekali; m ianowicie w  la tach  1828, A n n a  R o ­
m anow ska  la t  26 u rody  śrzedniey tw arzy  p.o- 
ciągła w ey, oczu szarych, włosy s i a t ę / 1829 A- 
g a ta  W asilew ska ,  l a t  18 urody niskiey, szczu­
p ła ,  tw a rz y  ok rąg łey ,  na łbie b ro d a w k a ,  oczy 
ś w i a t ł e , włosy b lo n d .  i 85o Urszula Saw icka 
żona Syroona la t  45 , b r u n e tk a , oczy czarne 
tw a rz y  śoiągłey, nos w ie lk i ,  syn iey la t  22 u -  
ro d y  w ierszkow  6 i  tw a rzy  pociągłey g ła tk iey , 
b r u n e t  , oczy szare , bardzo  zaiękliw y , "drogi 
syn P io tr  l a t  20 u rody  w ierszkow  6 twarzy po- 
ciągłey p iegow aty , oczy szare, włos szatę, c ó r ­
k a  iey Rozalia la t  18 ospowata, tw arzy  bardzo 
okrąg łey , w ło sy  c z a rn e , nos gruby. Jerzy K u -  
rassis la t  26 u rody  w ierszkow  5 t łus ty ,  ospo­
w a ty  włos szatę, oczy sęare. B ra t  jego Jan  la t  
s 4 u rody  w ie rszk o w  4 nos zadarty  tw a rz  0- 
k rą g ła  szyroka, w łos  s z a tę ,  oczy szare. O l a ­
kow ych  zbiegłych od czasu ucieczki pomimo 
nayśoiśleyszego wyszukiw ania, do dziś dn ia  uay- 
mnieyszey w iadom ości powziąć niemogąe po­
d a łem  dzisieyszego dn ia  proźbę d o  J W .  C y­
w ilnego  G u b ern a to ra ,  prosząc o przed pisa nie S ą ­
dom Niższym w  w yszukaniu  wspomnionycb l u ­
d z i ,  i  o tern zaw iadam iam  P u b liczn o ść ,  k tó rą  
proszę (ieśli się tacy  okażą) dostaw ić  do Sądu  
Niższego p o w ia tu  W iłkom iersk iego . D a t  w 
W i ln ie  18З1 ro k u  feb ru a r i i  27 dn ia .

Ignacy Chrzczonowioz P o d p u łk o w n ik  woysk 
Rossyyskich.

W o ln o  d ru k o w a ć  czasowy Policmcyster 
K o rp u su  Ż a n d a rm ó w  P o d p u łk o w n ik  Rutkowski.

Z b i e g .
O R o k u  18З1 feb ru a ry i  7 d n ia  w  powie­

cie L id zk im  w  P a ra f i i  W asil isk iey  ze dw oru  
W o ło zy n ę  od odstaw nego woysk RoSsyyskich 
P o ru cz n ik a  W incen tego  K am ieńskiego  znaydu- 
iący się za k u ch a rza  cz łow iek  nazwiskiem A n­
to n i  P r o k o p  zabraw szy konia guiadego, sonie 
proste ,  o raz  pokradłszy, w iele  różnych rzeczy 
u c i e k ł , przym ioty  iego są następne: od uro­
dzen ia  m a l a t  35? w zrostu  d w ó ch  arszynów i

dw óoh  w ierszkow  ciała p e łn e g o ,  tw a rzy  o- 
k rąg łey  i od p ijaństw a obwisłey, włosow na 
głow ie  czarno  rusych  nieco lezący oh się, b ro -  
da , wąsy i b a k ą m b a rd y  ryżo , oczu cienino- 
b lęk itnych  , m ow a polska z ruską zmieszana, 
k tuby  takow ego  cz łow ieka  poim ał i p rz y s ta w ił  
cnego d o  ..policji  odbierze nadgrody, od  niżey 
podpisanego rn b l i  assygn. s5 .

W in c e n ty  K am ieński P o ruczn ik  odstaw ny.

5 R oku  183 1 lutego 2З d n i a ,  Sąd  P u d -  
kom orsko E x d y w izo rsk i  na  podział ró w n y  m a ­
ią tk u  po zeszłym Józefie De derce  b. P o d k o m o ­
rzym Oszmiańskim pozostałego m iędzy d w ó c h  
b ra c i  B a rn a b y  i R ocha  D e d e rk o w , oraz na d o ­
m iar  iednoozasowie satysfakcyi przez ex d y w i-  
zyą ich  wierzycielom  z ogólnych funduszów, 
rem issą S ąd u  Gtgo L i t .  W i le n .  2go D e p a r ta ­
m en tu  naznaczony, po z a ła tw ie n ia  w  u p rz e d ­
nim pierw szym  zjezdzie w łaśc iw ych  stopniow  
daia 10 te raźn ie jszeg o  miesiąca w  zamiarze 
dokończenia portiozouey czynności do  m a ia tk u  
Obórka w  Pow iec ie  Oszmiańskim położonego, 
zjechawszy; przez re z o lu c je  dn ia  i 5 i  23 t e ­
raźniejszego miesiąca nas ta łe  pos tanow ił , bez 
żadnych o d k ład ó w  przyym ow ać s tro n  w sp ra ­
wie przełożenia , i  n ie  uw ażaiąc  n a  n ies tanność  
czyiąkolwiek dnia 16 następnego m iesiąca m a r ­
ca sp raw ę  dzielczą exdyw izonską do  oozewi- 
stego rozbioru  wziąwszy, w ypełn ić  przeznacze­
nia remissy , a  n a  n ie iaw iąoych  się ze swoie- 
mi stosunkam i amissyą zapisać d e te rm in o w ał .  
Ouzem aby J W .  B arn a b a  D ederko  b. P r e z y ­
d e n t  S ąd u  Głgo ago D e p a r ta m e n tu  o raz  w ie ­
rzyciele i in teressow ane osoby wiadouiemi byli 
i do rozpraw y przys tępow ali ,  n in ie jszą  do t rz y ­
kro tnego  w  K n ry e rze  L itew sk im  ogłoszenia a -  
wizaoyą przesyła.

Podkom orzy  P t u  W ileńsk iego  G edeon Je -  
leński.

Józef Z aw ad zk i  P isa rz  G rodzki P tu  Oszm. 
E x d y  wizor.

K azim ierz  B oharew icz  P .  Z .  P t u  W i le y -  
skiego i E x d y w izo r .

0 O d Mińskiego G łów nego S ą d u  2go D e ­
partam entu  w  sk u te k  podaney  od sukoessorow 
zmarłego J e n e ra ł -L e y tn a u ta  S ek a to ra  i K a w a ­
lera  P a w ła  P ie trew ic za  Puszozyna p ro śb y  i 
nastałey w  niey n a  d n ia  20 styoznia t e r a ź n ie j ­
szego i 85 i roku  rezolucyi: uw iadam ia  się w szy­
stkich P P .  k re d y to ro w  i m aiących  pod iak im - 
kolw iek względem do  m a ią tk o w  tychże  P u -  
g7,czynów stosunek; źe us tanow ionem u n ad  m a- 
iątk iem  Służki zow iącym  się, położonym  w  Bo- 
brnyskim  Pow iec ie  G ubern ii  Mińskiey i w szel- 
kiemi ich  m aią tkam i,  k o n k u rso w em u  czy lb ex -  
dyw izorsk iem u Sądow i naznaczono zjechać 6 0  
pomieniobego m aią tku  Stożki, nieodm iennie n a  
dzień 2З łipca  bieżącego 18З1 ro k u  d la  o d ­
k ryc ia  swoiego sądu, i ostatecznego w ype łn ie ­
nia poruczoney  mu czynności ; iżby wszyscy 
P P .  k re d y to ro w ie  tychże  Ruszczynych na  ten ­
że te rm in  przybyw ali  tam że sami osobiście, lu b  
przez p e łn o m o cn ik ó w  z należytem i dow odam i 
d la  odebran ia  w d łu g o w y ch  swych p re te n sy -  
ach satysfakcyi , p o d  n ieu ch ro n n ą  n t ra tą  ich  
poszukiw ań. L u tego  ig  dn ia  1831 roku .

. S e k re ta rz  Atanazy I ieu t t .
— ------------------ DODATEK DRUGI


